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Wi 
Tk 
lá ray dziś zwracam do Cie Muze moie 
Wyznam zaie, ze fie ing i boje, 
Bo w pierwfzym rzucie poftrzegt{zy Poetę, 
Rzeczesz Że Paszkwil, albo chce w Kalete ; 
lecz pozwól wyrzec Mości Kasztelanie, 
Ze prawdę mowiąc hicshce grofza za nie; 
Już dość pisano paszkwilów i plotek 
Ja sam raz ieden kupił za półzłotek. 
Niechcąc wyiść jednak z Wierszopisów rzędu, 
Gdy ci winszuie nowego Urzędu, 
Gacny Radomfki! raczy!z wiedzieć otym, 
Ze cię poprolze także ocos potym, 


Nie mam Kaftalikiey w podoftatku wody, 
Abym napisat ksztaltnie wediug mody, 
Dla tego moie miarkuiac zapedy, 
Powiem, chwale Cie i chwalilem wszedy. 
Złe fie o Tobie od zadrosnych waniefto, 
Tyś przeniofł cnotę z Ławicy na Krzeflo. 
A idac Przodków sławnych w Kraiu torem; 
Będziefz swym Wnukóm modelem i wzorem. 
Moia pochwała na nic fie nie przy:da, 

Milczę o Tobie, czas sam wszyftko wyda, 
Niechce CIĘ nudzić, wolę moy rym fkrócić, 
Lepiey gdy kończę do proźby się: wrócić. 
A tę granicząc na mey szczerey chęci, 
Pozwol bym zawsze. nosit CIĘ w pamięci. 
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